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, Usprawiedliwianie się 
posła dra Jaworskiego. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! 

Uprzejmie upraszam Szanowną Redakcyę o 
Zamieszczenie następującego wyjaśnienia fa- 
któw, omówionych w artybele p. Ignacego Da" 
Szyńskiego, posła do Rady państwa, pt. „Spra- 
wozdanie”. 

1. Artykuł twierdzi, że w lipcu udało mi się 
unicestwić deputacyę Koła polskiego do mini- 
Stra hr. Czernina, Byłem zdania, że bez zasią- 
knięcia opinii Rady Stanu, która wówczas wy- 
łącznie wykonywała opiekę nad Legionami, nie 
wolno Korfu polskiemu interweniować w żađ- 
nej sprawie legionowej. Gdy wskutek tego mo- 
lego stanowiska Prezydyum Koła Polskiego u- 
Prosiło obecnego na tem posiedzeniu hr. Roni" 
kiera, aby zapytał w tej kwestyi Radę Stanu o 
zdanie, a on to zaraz uskutecznił, nadszedł list 
od Wicemarszałka Pomorskiego do Prezesa 
Koła dra Łazarskiego, mnie udzielony w odpi- 
 Sle, w którym interwencya Koła uznaną została 
a niepożądaną. 

2, Artykuł twierdzi, że 6 sierpnia, ja i sze- 
Sciu mo ch przyjaciół głosowaliśmy przeciw żą- 
daniu 1 wolnienia jeńców wojennych ze Szczy* 
Diórna i Benjaminowa. Głosowaliśmy tego dnia 
ża żądaniem uwolnienia jeńców wojennych ze 
Szczypiórna i Benjaminowa, ale w tej formie, 
że domagaliśmy się, aby Koło polskie poparło 
Qdnośne uchwały Rady Stanu. Dotyczące wnro- 
Ski, postawione imieniem grupy konserwatyw- 
nej przez ks, A. Lubomirskiego, były ogłoszone 
w dziennikach swego czasu. 

3. Dnia 12 września otrzymał poseł Daszyń- 
Ski list od hr. Czernina, z którego wynikało, 
że oprócz Koła polskiego, interweniuje osobno 
Deg porozumienia z Kołem, Wiceprezes N. K. N. 

Wedlug układu między Kołem polskiem a N. 
K, N. zawartego dnia 18 marca 1916 r. wszyst- 
kie sprawy legionowe należały do N. K. N. — 
W szczególności wyraźnie w układzie tym po“ 
stanowiono, że do kompetencyi N. K. N. należy 
SBamoistne porozumiewanie się z rządem i z Na- 
Czelną Komendą Armii w sprawach legiono- 
Wych. Od chwili przeto powrotu Legionów do 
Galicyi w pierwszych dniaca września b, r. nie 
tylko wolno mi było, ale miałem obowiązek 
nterweniować w sprawach legionowych u Rzą* 
du, Ten stan stwierdza list hr. Czernina do po- 
Sla Daszyńskiego. 

4, Wnioski posła Moraczewskiego, uchwalo. 
ne przez Koło polskie dnia 26 września jedno. 
Błośnie, uchwalone zostały pod nieobecność 
Wszystkich posłów konserwatywnych, 

„. 9. Artykuł twierdzi, że dnia 18 października 
Aeputacya Kołą u hr. Czernina przekonała się, 
Z% poza plecami Koła i bez jego wiedzy odhy= 
Wały się interwencye, niewiadomo 
Sprawie Legionów i że stwierdzić można było 
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atastrofa aprowizacyjua w Krakowie; narady posłów. — Wkroczenie 
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lenia” 


do Ampezzo. 


w tych imierwencyach bez wszelkiej wątpliwo- 
ści mój udział, Stwierdzam, że na podstawie 
powołanego wyżej układu między Kołem Pol. 


skiem a N. K. N. z dnia 18 marca 19i6 r. nie- ! 


tylko wolno mi było samoistnie porozumiewać 
się z Rządem, ale miałem do tego obowiązek. 
I tak też czyniłem, wypowiadając moje zdanie, 
bo do wypowiedzenia go miałem prawo i obo- 
wiązek, Tak samo miałem na podstawie po- 
wyższego układu prawo samoistnie żądać u- 
stępsiw u ster miarodajnych, chociażby Koło 
polskie ich nie żądało. 

6, Artykuł twierdzi, że w interwencyach mo" 
ich u Rządu byłem prawdopodobnie przeciw 
abolicyi spraw karnych w Przemyślu i pod- 
nosi, że 24 października uchwafiło Koło rezo- 
lucyę w sprawie tej abolicyi, tym razem przy 
udziale sonserwatystów, ale pod moją nieobe- 
cność. Nie znam tekstu uchwały Koła z dnia 
24 października, jeżeli jednak odnosiła się do 
aholicyi postępowania karnego przeciwko zna- 
cznej liczbie oficerów i żołnierzy w Przemyślu, 
to byłbym za tym wnioskiem tem bardziej gło- 
sował, że postawiła go od siebie w Naczelnej 
Komendzie Armii, o wiele wcześniej Komenda 
Legionów. 

Proszę przyjąć wyrazy poważania 

Władysław Leopold Jaworski. 
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Usprawiedliwianie się posła dra Jaworskiego 
w sprawie działania Iwzeciw Kołu polskiemu 
jest pełne nieścisłości, które u b. wiceprezesa 
N. K. N. rażą i świadczą o samowolnem par- 
tyjnem postępowaniu człowieka, który był kie- 
dyś powołany do przewodniczenia instytucji 
narodowej, 

Albowiem 

1. W lipcu p. Jaworski faktycznie unice- 
stwił deputacyę Koła do hr. Czernina, która 
miała na celu zażegnanie ciężkiego kryzysu w 
Legionach, a wcale nie osłabiała jakiejkolwiek 
kompetencyi T. Rady Stanu. Było to tak jasne, 
że po owem wmieszaniu się jakiegoś prywatne- 
go człowieka hr. Ronikierą, o którym pisze p. 
Jaworski, deputacya udałą się jednak dnia 4 
sierpnia do hr. Czernina za zgodą konserwaty- 
stów. P. Jaworski zdołał jednak sprawę prze- 
wlec. Kryzys wybuchł. > 

2. P, Jaworski i sześciu jego współpartyjni- 
ków głosowali przeciw wnioskowi o jnterwen- 
cyę Koła u hr. Czernina, celem uwolnienia lė- 
gionistów ze Szczypiórna, chociaż T, R. S. była 
za uwolnieniem i przeznaczyła ostentacyjnie 
większą kwotę na internowanych. 

3. Dnia 15 października złożył wreszcie p. Ja- 


worski swój „cierniowy* Purząd wiceprezesa ` 


NKN. a w wigilię dnia 18 października był 
u p. barona Andriana w sp'uwie Legionów, na- 
tomiast dnia 18 października nie chciał wziąć 
udziału w urzędowej deputacyi Koła, bo się z 
nią nie zgadzał. Był w Wiedniu, był sam u bar, 


czyje, w | Andriana, a z deputacyą xójść nie chciał. 


4. P. Jaworski twierdzi dalej, że nie zna u- 
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socyalm-demokratyeznej. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310. 
Konto czekowe Nr. 34.995. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 
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Dział inseratowy: 
ul. Grodzka L. 13, IL. p. 
Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 919. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier 
sza petitem 36 2. Za miejsce wier 
za cteni w aadesianam 29 h 


| chwały Koła z 24 paźdz. o abolicyi, ale byłby 
| głosował za tym wnioskiem, bo wcześniej po- 
| stawiła go od siebie Komenda Legionów. Dzi- 
| wny to wiceprezes NKN. i wódz konserwaty- 
| wny, który w dniu 3 listopada nie zna uchwały 
Koła z 24 październikai A co do wniosku Ko- 
mendy Legionów, to żądała ona „amnestyi", a 
potem takiego traktowania podsądnych, że ka- 
żdy z nich wolałby siedzieć lata w więzieniu. 
P. Jaworski o tem wie i ma odwagę powoły- 
wać się na wniosek Komendy Legionów, Tu 
należy zarzucić p. Jaworskiemu złą wolę, 

5. T. Rada Stanu (patrz „N. Ref.“ z 27 sier- 
pnia b. r.) ustąpiła, bo „wysłanie Legionów na 
front bez zapytania i bez wiedzy Rady Stanu, 
wytwarza dla niej położenie niemożliwe“... Ini- 
terwencya N. K. N. z p. Jaworskim na czele, 
domagała się we wrześniu wysłania Legionów 
na front, na co się N, R. A. zgodziła, 

Na podstawie tych danych, w których zaj- 
mruję się tylko częścią zarzutów przeciw p, Ja- 
| worskiemu, może każdy Polak wyrobić sobła 
| zdanie o członku Koła polskiego, p. Jaworskim. 
Może Koło polskie zechce wreszcie bliżej zająć 
się tym swoim członkiem? 

Ignacy Daszyński. 
| 
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Interpeiacye socyalistyczne 
w izbie. 


Wiedeń, 6 listopada. 

Na posiedzeniu Izby posłów z dnia 6 b. m 
wniósł poseł Klemensiewicz następujące inter- 
pelacye: 

1. W sprawie upośledzenia języka polskiega 
przez austryackie władze wojskowe w stosunku 

| do polskiej ludności. 

2. W sprawie prowokacyjnego zachowanią siłę 
por. 'Tkaczyke, komendanta wojskowego z 

| Brzeszcz, który zupelnie bez powodu odmówił 
delegacyi górników jednodniowego urlopu na 
niedzielę dn. 4 b. m. na konferencyę górników 
Zagłębia Chrzanowskiego do Trzebini, 

3. W sprawie znęcania się nad robotnikami 

fabryki wagdnów w Sanoku ze strony sierżanta 
| Sokołowskiego. 
| 4 W sprawie stesunków pocztowych w Gali. 
| cyi, skutkiem czego giną liczne przesyłki tygo- 
| dnika „Prawo Ludu". 

5. W sprawie nienońmalnych stosunków ko- 
misyj zasiłkowej w Chrzanowie, skutkiem cze- 
go liczne rzesze robotnicze 
krzywdzone, 


s} bardzo po- 


Zwycięstwa we Włicszech 
| a pokój. 
| Aneksyoniści przy pracy, 


Wielkie sukcesy armii austro-niemieckiej 
spotęgowały zabiegi i nadzieje ameksyonistów. 


adi. AWR 


wszechniemców, którzy Obecnie iiw Austryl 
rozwijają uorączkywą dziaialność, 

Zwycięstwa nad Włochami mogłyby wpły- 
nar na przyspieszenie pokoju demonstrując 
koalicyi wudnosć zbrojnego zwycięstwa nad 
państwami centralnemi i skłaniając do zanie- 
chania warunków przesadnych. Jednakowoż 
akcya wszechniemieckich aneksyonistów, sta- 
„rających się wyzyskać zwycięstwa dia rewizyi 
bezenaksyjnyci: celów pokojowych, zaostrzenia 
warunków państw centralnych i dla dalszego 
prowadzenia wojny, może wpłynąć na przedłu- 
żenie wojnie, 

Oto wychodząca w Niemczech „D. Tagesztg.“ 
oświadcza, że Austrya nie ma dość zrozumient 
dla celów wojennych Niemiec į wyraża nadzie- 
ję, że ofenzywa przeciw Włochom rozpocznie 
erę nowych celów wojennych. Niedawno kupio- 
ny przez aneksyonistyczny ciężki przemysł ber- 
liński ,„Lokalanzeiger“ przypuszcza, że hr. 
Czernin po sukcesach obecnej ofenzywy podda 
rewizyj swoje cele wojenne i t. d. Słowem a- 
neksyoniści w Niemczech starają się wywrzeć 
wszystkiemi siłami wpływ na politykę Austryi. 

Jakie przytem wprawiane są w ruch sily, 
dokładnie nie znamy. Jednakowoż widzimy, iż 
w  Austryi ameksyoniści  wszechniemieccy 
wszczęli nawet akcyę zgromadzeniową celem 
nacisku na politykę rządową. Na niedzielnem 
zgromadzeniu wiedeńskiem w  „Muenchner 
Hof“ mowcy wskazywali, iż program porozn- 
mienia byłby największeyą nieszczęściem, pod- 
kreśłając oczywiście jednocześnie, iż przymie- 
rze Austryi z Niemcami winno doprowadzić do 
zupełnej, hegęmonii Niemców w Austryi... 

Wielki przemysł (i wielka lichwa!) pracuje 
gorączkowo nad udaremnieniem pokoju. Masy 
pracujące winny mu energicznie przeciwsta. 
wić swe hasło pokojowe! 


Poseł Jaworski, a jego organ. 
Próba zestawienia. 

Bezimienne wydawnictwo, załatwiające po- 
lemiki i propagandę enkaenową, t. z. „Prze- 
gląd polityczny”, reagując w Nr 4 ną wzmianki 
© liście hr. Czemina do posła Daszyńskiego, 
wskazywał na „niezręczność' tego „kłamstwa“, 
gdyż prof. Jaworski „od począjku lipca do dnia 
dzisiejszego" (ów „Przegląd Pol.“ nosi datę 8 
_„października) ani u hr. Czernina nie był, ani 
żadnego pisma do niego nie wnosił,” 

Tyle „Przegląd Polityczny”, konstruujący na- 
wet dokładne alibi posła Jaworskiego — z wy- 
liczeniem kiedy był na kuracyi w Krynicy, 
kiedy w Krakowie, kiedy w Niwiskach.., 

W dalszym wywodzie, mającym jeszcze bar- 
dziej „publicznie, przygwoździć kłamstwa*, wy- 
jaśnidno, iż pacyent krynicki stykał się w wy- 
mienionyjn okresie czasu tylko z hr. A. Tar- 
nowskim i pułkownikiem sztabu gen, Paiczem. 

W odpowiedzi zaś prof. Jaworskiego, ułożo- 

nej punkt po punkcie na odnośne ustępy sprawo 
zdania posia Daszyńskiego, czytamy pod punk- 
tern trzecim: „Dn. 12 września otrzymał poseł 
Daszyński list od hr. Czernina, z którego wy- 
nikało, że oprócz Koła polskiego interweniuje 
osobno bez porozumienia z Kołem — wicepr. 
N. K. N.* Poseł Jaworski, powołując się na u- 
mowę z marca 1916 (coprawda, gdy N, K. N. 
nie był jeszcze dogorywającym rozbitkiem) 
powiada: „Od chwili przeto powrotu Legionów 
do Galicyi w pierwszych dniach września nie 
dylko wolno było, ale miałem obowiązek inu 
terwóniować w sprawach Leglonowych u Tzą- 
ilu, Ten stan, stwierdza list hr. Czernina do po- 
sia Daszyńskiego. Te „interwencye* kontynuo- 
wał pos. Jaworski i... po swojej dymisyi w N. 
K. N. 
„Przegląd Polityczny“ ma tak dalece charakter 
przyłbocznego organu posła Jaworskiego, że ta 
rozbieżność wymaga chyba jeszcze jednego Wy- 
jaśnienia... 

A może wszystko wyjaśniłoby się odrazu, 
gdyby przyjąć, że pos. Jaworski, choć dziś szu- 
mmie powołuje się na przywilej N. K. N-owy — 
skłaniał się do akcyi nie z podniesioną przył- 
bicą, lecz owszem „zawoalowanej* i że te „mi- 
sterności* rozwiało jedno „Eben* hr. Czernina. 

Z tą chwilą i wywody „Przeglądu Polity- 
cznego* stały się pozycyą nie do utrzymania... 


» e e 
Na widowni wojny. 
Druga faza ofenzywy austro-nemieckiej, 
Z przekroczeniem Tagliamento, o którym do- 
niosły ostatnie komunikaty, rozpoczęła się dru- 
za faza operacyi ofenzywnych. wojsk sprzymie- 
czonych. Już w sobotę w poludnie siorsowano 
przejście przez rzekę w obszarze Geniony, na po- 
łudnie od Osoppo, a walki ostatnie toczą się 


RENE ZACZ Z OE ||| OE "EEEE 112 MZE | MED Z S LI 
AŚ) $Ś ZZA A NZ 


„przednio dunosiliśmy 


ay 2 7 


„NAPRZÓD“ 
już na szewkim froncie na zachodnim brzegu 
czeki, głziosprzymierzeni zyskali już na terenie 
iw dalszym ciągu napierają na wstrzymują- 
cych pochół Włochów. Upadek ufortyfikowane- 
go obozu Gemony zadecydował zresztą — co po- 
o całym włoskim 
ironcie nat Tagliamento: bezpośrednia skut- 
kiem tego groźba przerzucenia wojsk na lewą 
flankę arnii włoskiej wraz z równorzędnymi œ- 
peracyami armii Krokatina w obszarze górnego 


Tagliamento — co rzeczywiście nastąpiło — czy- | 


nila najsilniejszy opór włoski naq średnim i 
dolnym biegem rzeki tylko czasowym. Obecnie 
pewne jes, że wojska wioskie rozpoczną odwrót 
ma Piave, gdzie wespół z przybyłymi już korpu- 
sami pomocniczymi Francuzów i Anglików bę- 
da bromiłr wspaniałej „królowej mórz” — Wene- 
cyi. O ile z jednej strony linia ta jest dogodniej- 
sza od linii Tagliamento, ponieważ jest 
o wiele krótszą, o tyle z drugiej strony przełoże- 
nia fronta na linię Piavy zmusi Włoców do o- 
próżnienia frontu Dolomitów, którym to faktem 
także caly zachodni brzeg Piave musialby być 
oddany przynajmniej aż po miasto Feltra. 

Dotychczas usuwają się z pod wiadomości 
szczegóły operacyi armii Krobatina, wiadome 
tylko, że rozwijają się one pomyślnie w dorze- 
czu górnego Tagliainento i że wpływ ich oddzia- 
ływa już na front włoski na zachód od Ploe- 
cken i te front Dolomitów poczyna się chwiać, 
Ewentualny atak austryackiej armii tyrolskiej 
może ułatwić jego zapadnięcie się aż po płasko- 
wyż Assiago—Arsiero, a wówczas tylko rzeka 
Brenta mogłaby stanowić linię obronną ar- 
mii włoskiej, co oczywiście oznaczałoby wyda- 
nie Wenecyi bez walki, 

Położenie zatem militarne Włochów nie po- 
prawiło się dotąd wcale. Dotychczas utracili już 
kolo 4200 km. kw. własnej ziemi, a obecnie na- 
suwa sią konieczność bolesnej ofiary z nowej 
wielkiej połaci terytoryum aż po Piave, co 
zdwoiłoby zysk terenowy sprzymierzonych. Po- 
moc sojuszników przychodzi za późno. Wojska 
francuskc-angielskie prawdopodobnie dopiero 
nad Piave będą mogły podjąć akcyę wojenną. 

Tymczasem władze starają się podnieść na- 
strój ludności obietnicami w wydatną pomoc 
koalicyi, powoływaniemn się na ostatnie sukce- 
sy Francuzów i przez wydawanie proklamacyi, 
w której wzywają, aby w godzinie niebezpie- 
czeństwa ponieckano politycznych sporów i u- 
tworzono zwasią jedność, Według korespon- 
dencyi „Timesów* z Medyolanu tłumy ludno- 
scj witały w mieście owacyjnie pułki z Geaui 
i Novary, które biły się ofiarnie, osłaniając od- 
wrót armii. Burmistrzowie (Genui, Verony, Tu- 
rynu i Piacenzy wysłali do Cadorny telegramy, 
wyrażające zaufanie i wdzięczność. W Pa- 
dwie wydany manifest do ludności podpisali 
także socyanici. 


= 
Wycołanie frontu niemieckiego z Chemin des 
Dames. 

Równocześnie prawie — bo 23 października — 
z ofenzywą na Włochy, rozpoczęła się wielka 
działalność bojowa na froncie zachodnim, podję: 
ta tym razem przez Framcuzów na stanowiska 
miemieckie w odcinku Laon, uwieńczona wcale 
zmacznym Sukcesem, Francuzi w kierunku półn. 
wschodnim na Laon wtargnęli do linii niemie- 
ckich, zdobyli front Malmaison i dotarli do Cha- 
vignon, wobec czego Niemcy cofnęli swoje pozy- 
cye poza kamał Aisne—QOise, W ten sposób zro- 
biony został wyłom od zachodu w stanowiskach 
niemieckich na umocniorym grzbiecie górskim 
Cheniindes Dames; kierownictwo niemie- 
ckie uznało zatem za stosowne opróżnić cały 
pas górski na długości — jak podaje komunikat 
fnancuski — 20 km. od Froidemont aż na 
wschód od Craonne, na którym wojska niemie- 
ckie trzymały się przez ostatnie 6 miesięcy, t. j. 
od 16 kwietmią do £upaździernika, Wędług ko 
munikatu z 3 b. m. posunęli się Francuzi mię- 
dzy kanałem Oisy a okolicą Corbeny i zajęli na 
całym froncie południowy brzeg rzeki Aile tte, 
Laon, ważny punkt węzłowy, znajduje się pod o- 
gniem dział francuskich, Wśród zdobytego od 28 
października sprzętu wojennego — według te- 
goż biuletynu — naliczono 200 dział ciężkich i 
polowych, 222 dział okopowych i 720 karabi- 
nów maszynowych, a za czas ofenzywnych 
kaj SA od 23—27 październik wzięto 11.257 jeń= 
ców, 


Kieska aprowizacyjna 
w Krakowie. 


Reuferencya poselska, 

Wczoraj w południe odbyła się w prezydyum 
miasta konfetencya parlamentarnych posłów 
krakowskich w sprawie katastrofy aprowiza- 
cyjnej w Krakawie. Uchwalono, ażeby posło- 


z y 


< Nr. 256 © 
wis krakowscy udali się do hawiącego w Wie- 
dniu namiestnika hr. Huyna, uraz do, ministra 


żywnościowego, gen, Hoefera i zażądali od nie- $ 


go hezzwiocznej dostawy przypadają- cego na 


Kraków kontyngentu mąki na chleb i do roz- | 


działu między konsumentów. 


Rozdział węgla krajowego i pruskiego winien | 


odbywać się przy współudziale gminy krakow- 


skiej, a rozporządzenie wykonawcze w sprawie | 


rejonowej sprzedaży węgla i kart węglowych 
winno być bezzwłocznie wydane. Równocześnie 
mają posiowie zażądać, ażeby gminie krakow- 
skiej przydzielono pewną ilość węgla na zapas 
ze względu na ewentualne przeszkody tran- 
sportowe. í 
Równocześnie mają posłowie krakowscy u- 
pomnieć się u namiestnika hr. Huyna, ażeby 
skonfiskowane w Krakowie towary, które kupcy 


wycofali z obrotu handlowego, były przy współ- | 


udziale gminy sprzedawane w mieście między 


miejscową ludność, a nie trzywożone poza gra- | 


nice Galicyi, jak lo dotzd się dzieje, 


Dalsza konferencya poselska odbędzie się w | 
najbliższą sobotę w magistracie krakowskim | 


w tych samych sprawach. 
Brak węgla, 

Obecnie na 36.688 rodzin w Krakowie około 
10.000 partyj jest zaopatrzonych w węgiel do- 
staetcznie, 10.000 partyj połowicznie na prze- 
ciąg 2—3 miesięcy, a 16,000 rodzin niema żad- 
nych zapasów węgla, 


Gmina nie mogła dotąd zaopatrzyć szkół į u- 
rzędów, oraz kuchni wojennych i nie ma ża» | 


dnych zapasów węgla. 
Erak mąki i chieba. 
W dniu wczorajszym otrzymał zarząd mia- 


sta Krakowa pięć wagonów mąki, która z bie- | 


dą wystarczy na chleb na dwa dni, Równocze- 


śnie jednak brakuje zupełnie maki do gotowa- | 


nia. 

W piątek ubiegły upłynęły dwa tygodnie od 
dnia, w którym Krakowianie otrzymali poraz 
ostatni mąkę do gotowania! 

Sytuacya aprowizacyjma w Galłcył, zwłaszcza 
w Krakowie jest rozpaczliwa Ludność zrozpa- 
czona woła o Szybką ł energiczną interwencyę 
poselską! 


Z wojennej kwatery prasowej donoszą w. po- | 


łudnie* 
Wczoraj o godzinie 6 wieczorem nasze woj- 
ska wśród radości mieszkańców weszły do 


Cortina d'Ampezzo, (Ampezza leży nad Taglia- | 


mento (górny bieg) na południe od granicy 
karyntyjskiej i przełęczy Ploecken. Red.). 
KRONIKA. 

Kto to pisze? W wiedsiskiej „Arbeiterztą.” 
zajętej przez .ygudnie całe sporem między swoi" 
ni „radykalanu' a „oportunistami” (do których 
mają należeć wszyscy niemal znani towarzy- 
sze niemiecko -austryaccy) pojawiła się kores- 
pondencya z Krakowa z dnia 44 października, 
gdzie z wielkim zapałem donosi się o „wielkiej 
większości” Za tm, żeby posłcwie polscy nie 
pozostawali w Kole polskiem. Otóż nie wdając 
się w rozprawy z owym korespondentem, 
stwierdzamy, że przewodniczący owego zgro- 
madzenia ogłosił, iż za wnioskiem było 12 gło- 
sów, przeciw 9, I takie to zgromadzenie (na 
którem było £ ludzi nie należących do partyi) o- 
głasza się jako miarodajne! 

Szczytem haniebnej już wprost taktyki jest 
w tejże korespondencyi, napaść na tow. posła 
Liebermanna, pełna niegodziwych fałszów i u- 
brana kłamliwemi wiadomościami, czerpane- 
mi z prasy brukowej i z „Reichspost'. Napaść 
tę odparliśmy w dwóch artykułach. Jeżeli ta- 
kimi sposobami będzie się. wprowadzał w świat 
nieznany nam korespondent, możemy 80 zape” 
wnić, że pogarda uczciwych robotników kra- 
kowskich go nie minie. 

Sprzedaż świec, Magistrat krakowski podaje 
do wiadomości, że na listopad D. r. zwiększa ra. 
cyę świec dla gospodarstw domowych i podna- 
jemców, zajmujących oddzielne mieszkanie, z 6 
deka na 12.5 miesięcznie. Zarazem dla właści- 
cicieli przedsiębiorstw prezmysłowych (katego- 
rya C) podwyża się racyę nafty z 3 litrów na 4 
litry miesięcznie. 

Brak cukru i sacharyny od trzech tygodni 
przybrał w mieście ogromne rozmiary, Przed- 
siębiorstwem  gospoOdNio-szynkarskim  odmó- 
wiono przydziału przypadających 
przyrzeczono, Że około 20 grudnia otrzymają 
pewną ilość cukru i sącharyny. Goście, chcący 
tedy pić kawę lub hrebatę w kawiarniach, bẹ- 
dą musieli ze sobą przynosić cukier lub sacha= 
rybe, jeżeli ją posiadają 


zapasów i. 
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Jszczercdm w odpowiedzi, | 
Z giosów prasy o Szczyjiórnie. — Złą wola. — 
Kto Prowadzi rokoię prowokacyjną? — Kryty | 
Sziych przeciw hadzie reyencyjnej. 
rowiórzywszy za relacyą, u nas podaną, 
autentyczny opis zajść w Szczypiórnie — do- 
daje od siebie „Kuryer Lwowski“ (Nr 515) pod 
adresem Oszczerców: | 
„Czy potworne oskarżenie żołnierza polskie=- 
go o bratobójstwo — mogło wypłynąć z lekko- 
myślności korespondenta? Każde pismo pol- 
skie, którchy miaio przeciw włastym dzieciom 


wytoczyć oskarżenie i zbrodnię kainową 
dziesięć razy by się namyślijo; działając nawet 
pod wpływem ślepej nienawiści partyjnej, wa- 
hałoby się, czy jej niesprawdzony zarzut nie 
obróciiby się przeciw niemu samemu. 

Aje mamy fakty, świadczące o złej woli, — 
Oto komunikat komisyi wojskowej b. T. Rady 
Stanu, służący do wewnętrznego użyłku nie 
mówi wcale o zabitych! Stamtąd zaś czerpa- 
ro w Krakowie natchnienie do haniebnej sen- 
sacyi. 

Stwierdzono, że (wiersz skonfisk. R, Nap.) agi- 
tatorzy, jak Sujkowski, Kwapiński, Brzeski — 
interpretowali uwięzionym w ten sposób, że 
społeczeństwo odwróciło się od nich, bo ogło- 
szono Radę reg., nową rotę przysięgi, a oni nie 
chcą się ugiąć. 

Nie dziw, że odcięci od świata, bez gazet itp. 
mogli w części uwierzyć i zobowiązać się 
skrycie przed kolegami — bo na spowiedzi — 
do przysięgi. 

Kto miaj interes i z jakich pobudek wprawia- 
ną była w Szczypiórnie orgia agitacyi tuż przed 
introdukcyą Rady regencyjnej i poco teraz wła- 
śnie nastąpiła ekspedycya po „nawróconych'? 

Na to pytanie odpowiada „Dziennik Lubelski" 
w Nr 290: 

„Kto chciał forsować przysięgę obecnie na 
starą rotę, gdy nowa ma być stworzoną przez 
Radę regencyjną — ten działał przeciw intere- 
som narodowym — to jasnym dla opinii spor 
łeczeństwa i to jasnym, że prowokacyjną robotę 
w Szczypiórnie prowadzą te same czynniki, 
które stworzyły przy obcej pomocy polski obóz 
jeńców, rozsypały Legiony po wszystkich fron- 
tach — wołają o sąd i rugi, aż dopóki nie po- 
zostaną tylko swoi — tylko słabi, nieodporni, 
nieprzygotowani na męczeńskie trwanie, 
41W kolach politycznych w Krakowie panuje 
przekonanie, że był to kryty sztych wymierzony 
przeciw Radzie regencyjnej, do której nie we 
szły czynniki, „tworzące wojsko“ za wszelką 
cenę. 

Nie ulega wątpliwości, że chodziło tym skom- 
promitowanym w oczach społeczeństwa panom. 
z N. K. N, i T, Rady Stanu — wykazać, jak na 
dłomi. że ich duch żywie, że bez interwencyi 
Rady regencyinej obejdzie się." 


„Z 


Projekt konstytucyi 
Króiestwa Polskiego. 


Monarchia dziedziczna, — Sejm, — Senat. — 
Sprawa budżetu. Prawo obywatelskie, 


Komisya sejmowo-konstytucyjna b. Tymcz, 
Rady Stanu przyjęła po pięciomiesięcznej pra- 
cy projekt konstytucyi Królestwa. której plan 
i główną treść ułożył dr Zygmunt Cybichow- 
ski, profesor prawa państwowego w uniwersy- 
tecie warszawksim, 

Z wywiadu z autorem projektu, zamieszczo- 
nego w „Kur. Warsz.*, dowiadujemy się szcze- 
gółów układu zaprojektowanej i zaakceptowa” 
nej już przez Radę konstytucyi, 

Projekt stwierdza więc przedewszystkiem, że 
państwo polskie jest niepodległe 1 ma chdra- 
kter konstytucyjny, następuje rozdział o królu, 
potem o regencyi i opiece, o sejmie, o mini- 
strach, o sądach, o samorządzie, o prawach i 
obowiązkach obywateli. 

Zrazu komisya postanowiła, że tron polski 
może objąć tylko mężczyzna, ale później, nie 
chcąc utrudniać wyboru  dynastyi, komisya 
nznała zdolność kobiet do objęcia tronu w ra- 
zle wygaśnięcia linii męskiej. Ponieważ jednak | 
w sprawie zdolności sukcesyjnej kobiet obowią 
zują różne systemy, A wybór odpowiedniego na 
podstawie zasad abstrakcyjnych nie jest mo- | 

| 
I 


żliwy, komisyą przekazała sprawę pisrwszemu 
sejmowi. 

Naród w postaci sejmu ma wybrać pierwszego 
króla, ustalić sklad dynastył i porządek dziedzi- 
czenia tronu, Tak opiewa artykuł 146, 

siejm Królestwa, 

Sejm Królestwa składać się ma z dwu izb: 
senatu j izby poselskiej, 

Prawo wyborcze jest: powszechne, tajne, bez 

+ 
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wprowadzenia na urząd, 


w 
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pośrednie, równe i stosunkgwe, czyli propor- 
cyonalne. Każdy obywatel, mający 25 lat wie- 
ku, ma prawo wyborcze, choć nawet czytać i 
pisać nje umie. 

Komisya przyjęła zasadę irzymaadatewych 
okręgów, liczących 100—200 tysięcy mieszkań- 
ców, tak że jeden poseł przypada na 59.000 lud- 
ności. 

Sklad senatn. 

Według 47 i 48 artykułów konstytucyi polo- 
wa Senatu jest obieralna, Czwartą część tych 
senatorów wybierają właściciełe większej wła 
sności ziemskiej, czwartą organa samorządu 
wiejskiego. Pozostałą liczbę senatorów z wybo- 
ru obierają organa samorządu miejskiego, wła 
ściciele większych przedsiębiorstw przemysło- 
wych, właściciele przedsiębiorstw handlowych 
i wyższe instytucje naukowe — w stosunku: 
6 do 5 do 4 do 4. 

Drugą połowę senatu stanowią wiryliści i 
nominaci; wirylstami są: pełnoletni książęta 
krwi (to znaczy członkowie dynastyi panują” 
cej), arcybiskup warszawski, oprócz tego pre” 
zydent najwyższego sądu, prezydent najwyższe 
go trybunału administracyjnego i prezes naj- 
wyższego w państwie stowarzyszenia nąuko- 
wego. ” 

Do nominatów należą: biskupi, przedstawiciel 
duchowieństwa  ewangelicko-augburskiego ` i 
jeden przedstawiciel duchowieństwa cwanga- 
lieko-reformowanego; mianowani przez króla 
na 10 lat z pośród kandydatów przedstawio- 
nych przez różne zrzeszenia, mianowicie czte- 
rej mianowani na przedstawienie zreszeń rol- 
ników większych i drobnych, trzej: zrzeszeń 
handlowych i współdzielczych, trzej: zrzeszeń 
i związków zawodowych robotniczych, jeden 
mianowany na przedstawienie zrzeszeń nau- 
kowych, 

Na pozostałe krzesła mianowani będą doży- 
wotnio przez króla znawcy spraw państwo- 
wych i społecznych, potrzeb nauki i sztuki. 
Liczebny skład senatu odpowiadać ma dwom 
trzecim ustawowej liczby posłów, jeśli np. po- 
słów będzie 200, senatorów będzie 135, Posłów 
wybiera się na 5 lat, senatorów na 10 lat, ale 
połowa senatorów wybranych ustępuje co 5 
lat. 

Prerogatywy obu Izb. 

Izba poselska rozstrzygać będzie o kierunku 
polityki państwowej, senat może mieć tylko zna 
czenie instancyi hamującej, Izba niższa ma prze 
wagę, choć konstytucya wyraźnie sprawy nie 
reguluje, 

Projekt koństytucyi polskiej przyjmuje za- 
sądę, że pomimo nie uchwalenia budżetu wol- 
mo pobierać podatki ustawowo wprowadzone i 
czynić wydatki prawnię uzasadnione, np. pła- 
cić pensye urzędnikom. 

Konstytucya przyznaje sejnaowi prawo wyra= 
Żania ministrowi nieufności i wnoszenia w obu 
izbach interpelacyi do rządu. 

Jeżeli izba poselska dwiema trzeciemi gło- 
sów, lub obie izby prostą większością zażądają 
ustąpienia ministra, po przeprowadzeniu dy- 
skusyj nad całokształtem jego polityki, minj- 
ster składa urząd. 

Prawa obywateli, 

Rozdział o prawach i obowiązkach obywateli 
wylicza tradycyjne prawą i obowiązki obywa 
teli państwa, stanowi, że wszyscy obywatele są 
równi w obliczu prawa, zabezpiecza nietyka|l- 
ność osoby, jej własności, mieszkania, kores- 
pondencyi, swobody wyrażania myśli, stowa- 
rzyszania i nauczania, wszystko w granicach 
ustawy. À: 


Z głosów o Radzie regencyjnej 


W „Dzienniku Lubelskim", jednym z organów 
lewicy niepodlegilościowej, znajdujemy następu- 
jący artykuł, zatytułowany „Pierwsze kroki": 

Rada regencyjna objęła rządy.. Naród z pe- 
wnym zniecierpliwieniem oczekiwał tego mo- 
mentu: bądź co bądź, powstać miała imstytu- 
cpa, pelnić mogąca funkcye reprezertacyi naro. 
dowej — chodziło więc wszystkim 6 odpowiedź 
na pytanie: jaką będzie ta Rada, jakie będą jej 
kroki pierwsze. Odpowiedź decydującą w pe- 
wnej mierze da dopiero nominacya prezesa mi- 
mistrów i ukonstytuowanie przezeń gabinetu: 
powie nam to jasno o linii politycznej, Jaką w 
stosunkach wewnętrznych zamierza sobie zary- 
sować Rada, i 

Jednak ‘już okoliczności, towarzyszące intro- 
misyi, jak również wypowiedzenia się regentów 
są pewnego rodzaju wskazówką. 

Gdy w Warszawie już zdecydowano datę 


wciąż sygnałizowały adłożenie intronizacyi: 
powodem byłą niezdecydowana sytuacya, wymi- 
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z Krakowa pisma | 


3 


kająca z dyskusyi na temat ewangelików pol- 
skich i Szczypiórny, ; 

Jas na: kojnunikująę, w obu sprawach regen- 
c: zajęli wyrazne stanowisko -— i dzięki temu 
nieomal doszło do odiożenia intronizacyi. 
bądź co bądź, sprawa adw, Ręczlewskiego (a- 
resztowanego za polskie stanowisko na zjeździe 
ewangelickim Red. Nap.) została faktycznie, 
choć nie tormalnie załatwiona po myśli regen- 
tów, co 295 dọ sprawy Szczypiórny, to nie jesi. 
złą wróżbą. uwolnienie internowanych w Havel- 
bergu członków P. O. W. 

Zresztą amnegstya w sprawach, rozpatrywa- 
nych przez sądy wojskowe, «noże pozwolić na 
rozwiązanie bolączki, nie w formie, prawda, naj- 
lepszej, ale w każdym razie rozwiązanie. I tu 


| więc regenci faktycznie mogą zwyciężyć... 


Nie będziemy poruszać spraw drobniejszych, 
nie bez „iaczenia jednak, jak objęcie Zamku 
przez Radę — przejdziemy do samej intromisyi. 

Naród z calym zadowoleniem przyjąć może do 
wiadomości przysięgę, złożoną przez regentów: 
jest ona gwarancyą, ze mamy do czynienia z 
ludzmi, zobcwięzanymi w stosunku do narodu. 
Orędzie Rady regency jnej wrażemie w kraju zro- 
bi —- jest niucne i taktowne, 

W przemowieniach pozwolimy sobie podkre- 
ślić zwrot. ks, Lubomirskiego, „do nieobecnych, 
rozrzuconych po obtżyźnie,* 

Mamy wrazenie, że chodzi tu w chwili obe- 
cnej o przymusowych emigrantów — od Rady 
regencyjnej zależy ith powrót i praca: niech Ra- 
da umożliwi im powrót, stworzy warunki pracy, 
które nie pociągałyby za sobą konieczności 
ofiary. 

Ks. arcybiskup uđerzył w ton mocny: „Jako 
pasterz, przez Boga damy kościołowi i narodo- 
wit.. W innych warunkach mielibyśmy w tej 
mierze pewne zastrzeżenia, dziś wolimy takie 
postawienie sprawy, bo ono czyni reegnta nie- 
zależnym.., 

Oto garść wrażeń... , 

Pozostajemy przy swoim: lewica vylko przy 
społnieniu jej warunków wziąść udział może w. 
pracy z Radą regoncyjną, ale w każdym razię 
wolimy akcenty w działalności, niż to, ©0 cecho- 
wało Radę Stamu. 

Stanowisko kraju —— w rękach Rady regencyj- 
nej, niech baczy więc, by kroki dalsze były mo- 
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O autonomię Ukrainy. 


(Dokończenie). 


Według postanowienia Rady Centralnej, 
mianującej się „organem demokracyi rewolu- 
cyjnej wszystkich narodów Ukrainy ar tworzo- 
ny przez nią Sekretaryat Generalny ma być 
najwyższym organem zarządu Ukrainy, odpo- 
wiedzialnym wobec Rady Centralnej i zatwier- 
dzonym przez rząd tymczasowy (petersburski). 
W skład Sekr. Gen. wchodzi 14 sekretanzy ge- 
neralnych, a mianowicie: do spraw wewnętr- 
nych, skarbu, wojska, aprowizacyj, agrarnych, 
sprawiedliwości, oświaty, narodowościowych, 
handlu, przemysłu, poczty 1 telegrafu, pracy, 
komunikacyi, kontroler generalny i pisarz ge- 
neralny. Przy sekretarzu do spraw narodowo- 
ściowych mianuje się trzech wicesekretarzy — 
od Wielkorusów, żydów i Polaków, którzy wW. 
sprawach swych narodowości mają prawo Te- 
feratu i głosu decydującego w Sekr. Gen. — 
Wszystkie organa rządówe na Ukrainie podle- 
gają władzy Sekr. Gen. Wszystkie stanowiska 
urzędowe na Ukrainie, o ile nie pochodzą z wy- 
borów, są obsadzone przez Sekr. Gen. Przy rzą- 
dzie tymczasowym ma być ustanowiony sekre- 
tarz stanu do spraw Ukrainy, wyznaczony 
przez rząd tymczasowy w porozumieniu z Radą 
Centralną. To są zasadnicze podstawy organi- 
zacyi Sekretaryatu, ustalone przez Radę Cen- 
tralną, 

Instrukcya dla Sekr. Gen, wydama przez 
rząd tymczasowy, znacznie od tych zasad od- 
biega, jednocześnie ograniczając miepomału 
dążności autonomiczne. Ukrainy.  Instrukcya 
powiada przedewszystkiem, że Sekr. Gen. jest 
najwyższym organem rządu tymczasowego w. 
sprawach zarządu Ukrainy, a jego pełnomo- 
cnietwa rozciągają się na gubernie: Kijowską, 
Wołyńską, Podolską, Połtawską i Czernihow- 
ską z wyjątkiem powiatów: mhlińskiego, su- 
raskiego, starodubskiego i mowozybkowskiego; 
te pełnomocnictwa mogą być rozszerzone i na 
inne gubernie albo ich części, jeśli wprowadzo- 
ne w tych guberniach na mocy postanowtert 
rządu tymczasowego instytucye ziemskie wy- 
powiedzą się za takiem rozszerzeniem. 


*) Do R. C. welodzą obok Ukraińców przedstawi- 
ciele Rosyan, Polaków i żydów. 


4 


W tem sposób instrukcya zącieśniałą Miemal 
de polowy ieryteryum Ukrainy, Jednocześnie 
ustalała ona liczbę generałnych sekretarzy na 
9, zamiast 14, usuwając z zakresu kompeten- 


cyi Sekr Gen sprawy wojska, komunikacyi, | 


poczty i telegrafu, sprawiediiwości i aprowiza- 
cyi. Równfeż i w sprawie obsadzania stanowisk 
urzędowych na Ukrainie kombpetencye Sekr. 
(ren. zostały znacznie okrojone, Wreszcie za- 


miast sekretarza stanu do spraw Ukrainy ìn- | 


strukcya mianuje komisarza Ukrainy z Pe- | 
tersburga, oraz ustala możliwość bezpośrednie | 


go znoszenia się z władzami miejscowemi, w | 


pewnych wypadkach z pominięciem Sekr. Gre- 


Powyższy krok rządu tymczasowego wywołał 
wielkie oburzenie w kołach polityków ukraiń- 


skich i kryzys w Sekr. Generalnym. — Jego 
prezes, znany beletrysta ukraiński, socyalny 
demokrata Winniczenko zrezygnował. — Jego 


miejsce zająi Doroszenko, który niebawem 
również ustąpił, poczem Winniczenko powrócił 
na dawne stanowisko, ale kryzys w gruncje 
rzeczy nie został ostatecznie załatwiony, jak- 


kolwiek Sekr. Gen. zmuszony został uznać wo- ; 


lę rządu tymczasowego. W najnowszej swej 
„dekłaracyi" (z 12 października) Sekr. Gen. do- 
maga się rozszerzenia swych praw w myśl po- 
stanowień Rady Centralnej, włączenia do au- 
tonomicznej Ukrainy wszystkich ziem ukraiń- 
skich i udziału Ukraińców w cdelegacyvi rosyj- 
skiej na kongresie pokojowym. 

- Jak się ułożą dalsze stosunki Sekr. General. 
z Petersburgiem, trudno przesądzać, Ukraińcy 
jednak niewątpliwie wytężą wszystkie siły dla 


została szeroka akcya:przeciwko „podziałowi 
Ukrainy.“ W najrozmaitszych ośrodkach miej- 
skich i wiejskich gub. Tekaterynosławskiej, 
Ghersońskiej, Charkowskiej i innych, wyłączo- 
nych przez rząd petersburski z pod kompeten- 
cyi Sekr. Gen. odbywają się zgromadzenia ma- 
sowe, które podejmują uchwały, domagające się 
włączenia danych części kraju do autonomi- | 
cznej Ukrainy. Jednocześnie prasa ukraiń- 
ska agituje za rozszerzeniem 


~ Sekr. Generalnego. L. War. 


s 


[I 


oraz na 


| 

l 

neralnego. 
| tek, 12 chustek do nosa. 

l 


osiągnięcia swych celów. Już obecnie podjęta | 


kompetencyi | 


KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOWA 


jako oficyalne miejsce subskrypcyjne przyjmuje zgłoszenia na 


AUSTRYACAA WOLNA OD DORATH 


51/200 pożyczkę państwową umarzalną do r. 1957 


10-letnie 51/2070 bony skarbowe płatne w r. 1926. 


Subskrypcyę przeprowadza się na oryginalnych wa- 
runkach prospektu, przyznaje się subskrybentom wszelkie 


N'A PIR Z 0 D° 


Kupowanie newych ubrań. 
„Normalny stan posiadania." 

Na mocy rozporządzenia ministeryalnego z 
21-go września 1917 r, urząd dla zaopatrywa* 
nią ludności w odzież powołał do życia urzędy 
mające stwierdzać istotne zapotrzebowanie o- 
dzieży. Grzędy te Otrzymały polecenie, asygna- 
ty, upoważniające do zakupna ubrania, wyda- 
wać tylko tym osobom, Które posiadają mniej 
odzieży i bielizny, aniżeli te wyszczególnia na- 
stępująca „Borma posładanych zapasów“: 

N. b. „normalny stan posiadania“ dla mei- 
czyzn przedstawia się jak następuje: 

„Norma posiadanych zapasów“ dla mężczyzn 
obejmuje: 1 ubramie do pracy, 1 ubranie na 
święto, 1 palto zimowe, 1 zarzutkę na lato, 2 
bluzy do pracy, £ kamizelki, 2 pary spodni, 2 
fartuchy do pracy, 1 parę rękawiczek; z bit- 
lizny: 6 koszul, dziennych, 2 nocne, 3 kaftani- 
ki na zimę, 4 pary kalesonów, 6 par skarpe“ 


Komunikał niemiecki. 

Berlin, 6 listopada. 
listopada: 

Zachodni teren wojny: 

We Fiandryi, po nieprzejrzystem powietrzu 
panująccm w ciągu daia, dopiero wieczorem 
była czynność artyleryi ożywioną. W ciągu nocy 
zwracał się ogień niszczący na obszar wałki 
między lasem Heuthoulist a kanałem Comines 
Ypres. Kilkakrotnie rusrały naprzód angielskie 
oddziały wywiadowcze, lecz wszędzie je odparto. 

W obszarze innych armii, skutkiem mgły, czyn- 
ność bojowa była naczół mała. 


Wschodni teren wojny. 
Nie było ważniejszych wydarzeń. 
Front macedoński: 
Pe silnem przygotowania oguiowem, które 


Urzędowo donoszą 5 


Wardarem a jcziorem Dojran, zaatakowały ba- 
taliony angiec.skie na południe od Stojakowa. 


| Szturm ich załamał się kezskutecznie i wśród 
wielkich strat przed pozycyami bułgarskiemi. 


49003000093909090 


oraz części składowe jakoteż reperacye tychże 
~ uskutecznia i dostarcza 


inż. JÓZEF SCHROLL, filia Kraków, | 


Pawia 8. 
MOOOCOOOJOOOOOOOGQOCOCOOCOC 
e] RZĄDOWO UPRAWNIONA 
a FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
5 CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


Nr. 256 


Wioski teren wojny: 

Niemieckie i austro-węgierskie dywizye wy- 
walczyły przejście przez Środkowy bieg Taglia- 
mento i postępują dalej naprzód. Pobitym tam 
brygadom włossim zabrano przeszło 6000 jeń- 
ców i pewuą liczbę dział. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 
a MK R AW — | WOŚ OWOC TO aa a a TOE a 


LA v 
4 miasta 

Sprawiedliwość, We wtorek rano 6.40 na sta- 
eyi Podgórze—Płaszów przychwycono 2 żołnie- 
rzy pruskich, którzy zakradli się do stojących 
na torze wagonów towarowych i operowali w 
nich, zabierając z nich towary. Przychwyceni na 
gorącym uczynku bronili się, znajdując czynną 
pomoc u innych żołnierzy niemieckich, Wobec 
tego kolejarze zatrzasnęli drzwi wagonu, zamy- 
kając w nich 2 żołnierzy, a wóz ten przytoczyli 
pod kancslaryę urzędu ruchu. Urzędnik ruchu 
po konierencyi z oficerem niemieckim polecił 
tych 2 żołnierzy wypuścić na wolność. 

W Kollegium wykładów naukowych (Rynek, 
A—B 39): 

Wtorek: Prof. Feliński: Wyspiański na tle epoki. 

Środa: red. dr Ant. Beaupre: Byron. 

Kursa literackie (ul. św. Anny 2): 

wtorek: Wieczornica Kościuszki z okazyi roczni- 
cy intremisyi Rady regencyjnej ze słowem wstęp- 
nern prof, dra Augusta Sokołowskiego. (W progra- 
mie produkcyce artystyczne). 

Środa: prof, dr Szyjkowski: „Człowiek czuły" w li- 
teraturze Stanisławowskiej. 


WŁADYSŁAW MOSSOR 


radca sądowy, £. K. porucznik audytor, obrońca w sprawach wojskowych 
otworzył kancelaryę adwokacką w Tarnowie 
przy ul. Bernardyńskiej L. 23, |. p. 


- Administracya „Naprzodu“ 


poszukuje 


chłopców i dziewcząt 


trwało przez kilka dni na przestrzeni między | 


az 
WOCOCAGI DLA MINST, GMIN, FOLWARKOW. 


l 
p: w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 


w godzinach od 6—8 wieczorem 
do roznoszenia dzienników 


Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi „Na. 
przodu”, ulica Dunajewskiego L, 5. 


KAWIARNIA 
„Warszawa” 


ul. Sławkowska 30 


od dnia 16 września b. r. 
codziennie 


od godziny 7 da 11 wieczór 


ORKIESTRY 
CYGAŃSKIEJ 


udogodnienia, zwłaszcza dogodne spłaty ratalne. Prospekty 
i formularze zgłoszeń przesyła się na żądanie odwrotną 
pocztą opłatnie. ' 


Subskrypcya trwa od 5 listopada do 3 grudnia 1917 roku. 


Kraków, w listopadzie 1917. 
„| ir zony. ary 
i MATIZ) 


znajdzie natychmiast za- 
jęcie. Zgłoszenia z poda- 
| niem warunków płacy i 
stosunku wojskowego na- 
leży przesłać do Fabryki 
sody amoniakalnej w Bor- 
ku Fałęckim koło Pod- 
górza. 


Akta GARE 4 
BIURO INFORMACYJNE 


W SPRAWACH KREDYTOWYCH 


i BIURO OGŁOSZEN 
FELIKSA STATTERA 


pzeniesione zostało do lokalu 


przy ul. Grodzkiej L. 13. 


Szkoła muzyczna 


Eugenli Rosenberg 
ulica Bonerowsku l. 6 


przyjmuje wpisy od godziny 
11 do 12 przed południem. 


Amsy harmonii | history 
pod kierunkiem' 
' Dra J. Reissa. 
Nauka jezyków 


niemieckiego i francuskiego. 


~ 


Zakopane „LILIANA” 
Pensyonat W. Drzewieckiej 
przeniesiony: Płazówka, ulica Stara Polana. 


| 
| 
| 
| 
| 
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= PE firmą ı i à pod batuta ; 
siynaega pryma fski 
i K. Rzącai Ghmurskie | "srerox war” 


z Budapesztu. 
i Seliści na czeło, tarago cimkało. 


wyczesane i obcięte kupuje 


i przyjmuje do wyrobu war- 
koczy jak również do farbo- 


d w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 

b abia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
u Lok. odka be kę Towarz. WODY 
= MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
id wodom: Bilińskiej, Gieshitblerskiej, Selterskiej Vichy 
O Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spa- 
E cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 
u lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- 
M pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apt6- 
M kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko, 


ODCODODONDODOOODOONODBODEN 


[a] wania 
BODOOOODOOOOOOOOOOGOCOOOOOOA Eui Lamensdorf 
mz" z Put ryz ) 


yzye 
Kraków, ul. Sławkowka 11. 


czysto wymyte z małymi 
otworkami kupuje po 2h za 
sztukę $eminatyum przemysłu 
domowego Ligl Pomocy prze 


łowej w Krakowi 
AE odzka 13, Sa ai 


cae 


Pianistka 


udziela lekcyi gry fortepia- 
nowej, Dyplom Konserwat 
Warsz. Zgłoszenia między 
godz. 2—4 po poł. ul. Piotra 
Michałowskiego 15, ofie. po 
przeczna, I. p. na praw ca 


EEE 


Urukarnia 497 Kraków. DRNOWSANE 5 (Telefon 1310), 


„ANKER' . 


w Krakowie, ulica Wrzesińska 5, 
poszukuje w każdej miejscowości wpływowych oso- 
bistości, celem objęcia biura zgłoszenia ubezpieczeń 

VII. Pożyczki wojennej. 


Kino „Opieka Zielona 17. Od wtorku 6 do 
czwartku 9 listopada wyświetłanym będzie 
wspaniały dramat w 3 aktach „Martwe oczy“ z 
Ołlaf Foenssem w głównej roli, ponadto mađ- 
zwyczaj „wesoła komedya w 3 aktach „Tenor 
spółka z ogr. poręką'* z niezrównanym Lu- 
bitschem w głównej roli, Komedya ta jedna z 
najnowszych i najlepszych jaką dotychczas Wy- 
świellano wywoluje swą  wesołością salwy 
śmiechu, Program ilustruje muzyka wojskowa, 
Caly dochód na inwalidów wojennych, pocho- 
dzących z Galicyi. 


